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PASTORAŁKI
Kolenda

Ho la  o la  
pastyrze łode pola 
du dy u dy 
pastyrze łode budy 
idźcie do stayenki 
do świentój Panienki 
i Grzegórz karbowy 
pisarz prowentowy

hu hu u hu 
bieżajcie co duchu 
ekonom  kulawy  
w stańcie w szyscy  z ławy  
i ty  Józek spyrka 
złaźże z tego wyrka 
od m iodu i straw y  
ty  Franek kaprawy 
idźcie do stayenki 
do dwientey Panienki

ho la o la 
pastyrze ze pola 
weźcie dwa barany 
m óy Yanie kochany 
m iodu ze dwa dzbany 
syrek pobielany  
cepy i siekiśre  
skrzypeczki i lirą 
w ilcy się zwiadują 
u -  a nawołują 
barana porwali 
w boru rozerwali

z krzywem i rogam i 
z czornemi kudłami 

zebrali się chłopy 
i przyszli do szopy  

po śniegu po grudzie 
dziw ili się ludzie 

przyóli do stayenki 
do ówientey Panienki 

wół osioł chuchayą 
głow am i kiwają 

przylecieli ptacy  
cip cip cip cy a cy 

pastyrze bekayą 
na skrzypeczkach grayą  

a Katjek na drum li 
a -  u Burek skum li 

tiu -  li u -  li 
nie bec przy m atuli 

i basista hu -  hu 
gładzi bas po brzuchu 

stanęli w stayence 
ęrzy świentóy Panience

wchodzą trzej królowie 
w koronach na głow ie  

ze garbatym  wielbłondem  
przyechali londem  

i pióknie ubrani 
złotem  haftowani 

znoszą wielkie dary 
w szkatule talary  

e mu e mu
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gw arzą po sw oyem u  
li li li li i ii 
w szyscy  się dziwili 
a Dzieciątko kw ili 
pastyrze klękayą 
cuda oglądayą 
gwiazda zaświeciła  
na niebie zatliła

nad szopą schyliła  
u by u by mu by 

poklękały buby  
tiu li tiu li u li 

uśniyże m atuli 
w słom ianej stayence  

przy św ientey Panience
(1919)
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KANTYCZKI
(ptakowie leśni przylecieli)

R ozesz ła  się po  d o lin ach  
po d o lin ach  po zboczynach  
p rz e ja s n a  n ow ina  
P a n n a  ro d z i  sy n a  
zlecieli się do s ta je n k i  
w szy scy  p tak o w ie  
le śn i  g ra jk o w ie  m u z y k a n to w ie  
z lec ia ły  g rzyw acze , gołębie 
z a s ia d ły  n a  s k r a ju  n a  z ręb ie  
z lec ia ły  s iw e  sokoły , o rłow ie  
zięby, czy ży k i i dzięciołow ie 
z lec ia ły  szczy g ły  i k o w a lik i  
śp ie w a k i  leśne, m u z y k i

a gołębie

g r u  hu, g r u  hu, g r u  hu
d z iec ią teczk u  pod  g łów eczkę p ucnu
a o rłow ie  : kw ilu , k w ilu
a czy ży k i : m ilu , m ilu
a d ro z d y  a kosy
fi iiu, fi fiu
d r ą  się w n ieb o g ło sy

(ze św ię te j  s ta je n k i  
w y szed ł  Józef s ta r e ń k i )

J ó z e f  (do p ta k ó w )

a  c icho  już, a  cicho, c ichojcie 
n ie  k rzy czc ie  już, n ie  śp iew ajc ie

czy w a m  to  po ga jach  po po lach  z am a ło  
że w a m  się tu  ro z g w a ry  

p row adzić  zechciało

O r  e ł (do Jó ze fa )

nie gn iew aj się s ta r y  Józef m ój p an ie  
b o ś m y  tu  zlecieli do J e z u sa  n a  p o w ita n ie  

jakoś  m y  się r a z e m  z eb ra l i  
k ażd y  ja k  u m ie  ta k  P a n a  chw ali

G o ł ę b i e

a g ru  hu, a g r u  h u  
p rz y n o s im y  Jez u so w i 

na  p ie rz y n k ę  p u c h u

S o k o ł y

a kwili, a  kwili, a k w il i  
r a d u jm y  się m o i b ra c ia  w tej chw ili

W s z y s c y  p t a k o w i e  

(w y g w izd u jąc  w y śp ie w u ją c )

a ty  Józefie  n a s  s tą d  nie w y g a n ia j  
ż e ś m y  tu  zlecieli opow iedz P an ie j  

co p rzy rz ec z o n e  n a m  b y ło  
to  t e ra z  s ię  spe łn iło
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tak gdy m ili ptakowie sobie gw arzyły  
sam e zawory u szopy się otw orzyły  
jasne prom ienie żłób ośw ieciły  
rozwarła się z prom ieni zasłona  
Mar ja z dzieciątkiem  u łona

Aniołowie wokół latają  
wół Josioł wół osioł 

głow am i kiwają 
radośni ptakowie śpiewają fur gają 

góry s ię -i lasy przed szopą kłaniają
(1920)

Ą
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U SZOPY
(Misterjum)

T iu rl i ,  t iu r l i  — tiu r l i ,  t iu r l i
t a k  m u z y c z k a  g ra
ta k  m u z y c z k a  g ra
a t a m  w szop ie
len, konop ie
a t a m  w  szopie
zboże w kopie
klęczy  Józef, k lęczy  M ar ja
a D zieciątko, n ieb o żą tk o
na  s ian ie  se śp i
n a  s ian ie  se śp i

a t a m  w szopie  
ch łop  p rz y  ch łop ie  
b a c a  b a cy  szepce  ja cy  
p iek n e  dziecie  w y d a rz o n e  
rączk i,  nóżk i u toczone  
p iek n e  dziecie  to

n a d sz e d ł  K uba  
W icek K ubie  k ożuch  sk u b ie  
i f ig lu je  i ż a r tu je  
czy s to  p iek n ie  rezo n u je  
p iśk n e  dziecie  to

K u b a

a ty  francie , zb e reź n ik u  
a ty  W icku o c h la śn ik u

nic  n ie  gadaj,  c icho s iad a j  
dziecie p iśk n ie  w y d a rzo n e  

rączk i,  nóżk i u toczone  
cożeś p rz y n ió s ł  m u  
cożeś p rz y n ió s ł  m u

W i c e k

ej ty  K uba  od B ach led y  
zaw sześ  ra ź n y  do z b e red y  
nic  n ie  gada j,  c icho s iad a j  

coś ty  p rz y n ió s ł  m u  
coś ty  p rz y n ió s ł  m u

K u b a

ja  d w a  serk i, dw a  p o g m y r k i  
p a rę  kró li ,  t ro c h ę  g ru l i  

osałeczkę  m a s ła  m a łą  
beczułeczkę m io d u  całą

W i c e k

a ty  Kuba, p rz e ch w a ln ik u  
a ty  f ranc ie ,  z b e reź n ik u  

n ie  p rz ech w a la j  s ię  
nie  p rze ch w a la j  się 

ja  m u  p rz y n ió s ł  m a ło  w ie la  
a ty  K u b a  od O pie lą  
n ie  p rz e ch w a la j  s ię  
nie p rzech w a la j  s ię
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ja m u przyniósł gołąbeczka 
i w klateczoe szczygiełeczka  
i dwie zięby, piśknogęby  
zaśpiewają, to po lesie  
wiater n iesie hej

B a c a

ej, tam  chłopcy m oi m ili 
nie kłóćcie się w takiej chwili 
uciszcie się, pogódźcie się  
boście dziścię przebudzili 
Dzieciątko się rozpłakało  
pieluszki se rozkopało

(G dy to mówi, w szyscy  w strachu  
bo we drzwiach się pokazało 
w ilczysko, zwierz to znany 
co dusi owce, barany)

W i l k  (z baranem  na plecach)

panie Jezu, panie Jezu 
darujże m i żem  jest wilk 
żem  w szedł tu do w si 
i  com  złow ił niosę ci 
au, au...
(kładzie barana na ziem i)

B a r a n  

be, be, be
ze dwie staje niesie me 
bardzo potłukł me 
be.,, e... e

(od żłobu  
dziecię rączkę w yciągnęło  

i ku wilkow i skinęło)

(pastyrze wilka huziają 
do pola go wyganiają)

P a s t y r z e

hej, huź na pole 
ty dziki psie, m ongole  

huź, ha, do łasa  
na Uhry, do M iklasa

(w ilk  ucieka  
a tu spieka  

w szopie jasna  
robi się  

gw iazda jasna 
jutrznia krasna  

co na niebie tliła  się  
nad szopą schyliła  się)

P a s t y r z e  ( chórem )

bracia baczcie 
bracia patrzcie 

jaką łuną 
naszą stroną  

niebo pali się  
czy Betlejem  pali się

a tu z pola 
od Podola 

wielka zgraja

i
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z w ielbłądam i
z m urzynam i
z rakam i niewolnikam i
z papugam i
i m ałpam i
trzej panowie
trzej Królowie
trzej ze wschodu
M onarchowie
klęczą
mają

złoto, mirę i kadzidło 
i kiwają 

i kłaniają 
się

a muzyczka tiurli tiurli 
tak muzyka gra 

a tam  w szopie o tej dobie 
na sianeczku w twardym  żłobie 

Dzieciąteczko śpi 
Dzieciąteczko śpi

(1922)
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KOLENDA W  OLBRZYMIEM MIEŚCIE

w olbrzym iem  m ieście biegną ludzie 
w olbrzym iem  m ieście  
w olbrzym iem  m ieście tańczą kwiaty  
w olbrzym iem  m ieście  
hej kolenda kolenda 
w olbrzym iem  m ieście idzie wilja 
w olbrzym iem  m ieśoie 
w olbrzym iem  m ieście  
śm ieją się dzwony 
w olbrzym iem  m ieście  
hej kolenda kolenda 
w olbrzym iem  m ieście  
śm ieją się dzieci 
w olbrzym iem  m ieście  
w olbrzym iem  m ieście niosą drzewka

w olbrzym iem  m ieście śledź polewka 
w olbrzym iem  m ieście

w olbrzym iem  m ieście szczuta psam i 
sunie nędza zaułkam i 
w olbrzym iem  m ieście  
w olbrzym iem  m ieście  
hej kolenda kolenda 
w olbrzym iem  m ieście za szybam i 
w olbrzym iem  m ieście  
stoją drzeweczka z zabawkam i

w olbrzym iem  m ieście  
w olbrzym iem  m ieście za oknami 

stoją łóżeczka z laleczkam i 
hej kolenda kolenda 

w olbrzym iem  m ieście alejam i 
w olbrzym iem  m ieście  

jadą saneczki z dzwoneczkam i 
hej kolenda kolenda 

w olbrzym iem  m ieście po kościołach  
w olbrzym iem  m ieście  

śpiewają pieśni o aniołach  
w olbrzym iem  m ieście  

hej kolenda kolenda 
w olbrzym iem  m ieście dla uciechy  

w olbrzym iem  m ieście  
hej kolenda kolenda 

dmą organiści w dudom iechy  
w olbrzym iem  m ieście posłuchajcie 

hej kolenda kolenda  
w szyscy do szopy pospieszajcie  

hej kolenda kolenda  
Marję z dzieciątkiem  powitajcie 

hej kolenda kolenda  
pięknie zagrajcie zaśpiewajcie  

hej kolenda kolenda  
i Józefowi się kłaniajcie 

w olbrzym iem  m ieście
(1922)
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PASTORAŁKI
(Misterjum)

B yło  to  czasu  onego 

z B e t le je m  m ia s ta  lichego 

ro z e sz ły  się ta k ie  w ieśc i 
że Józef c ieś la  u b o g i  

g o śc i  p ro s i  w  sw oje  p ro g i  

o to M a r  ja  J e g o  m iła  
w  szopie  D ziec ią tko  p ow iła  
i  sch o d z il i  się lu d k o w ie  
J e g o  b ra c ia  k u m o tro w ie  
sch o d z ili  s ię  d z iw ili  się 
i d z iec ią tk u  p a t rz e l i  się 
a  Jó ze fa  n ie  s tać  b y ło  
a b y  z ło te m  im  św iec iło  
a n i  p a ń sk ic h  s za t  n ie  m ie li  
an i  łóżek, n i  pośc ie li  
n i  p ie rzy n k i,  n i p o d u s z k i  
n i  k o łysk i,  n i p ie lu szk i  
w  ż łob ie  s ian o  po łoży li  
i t a m  sw e  Dziecię u śp i l i  
aż w n e t  od  w ieczorne j zorze  
słońce, co już  n ie  g ó rze  
od g ó r  w  n iebo  zaw ró c iło  
d ach  s ta je n n y  ozłociło 
i  w n e t  z n ie b a  b ia ło p ió re  
s r e b r n y c h  s y n o g a r l ic  c h ó ry  
an io ło w ie  s ię  z la tu ją  
i D z iec ią tk u  u s łu g u ją

G a b r j e l  (o z ło tych  s k rz y d ła c h )

M arjo  m ożeś  zm ęczo n a  
m ożeś  czu w an iem  z em g lo n a  

spocznij, a ja  uk o ły szę  
ja  D ziec ią tko  uc iszę

M i c h a ł  (o s re b rn y c h  s k rz y d ła c h )

m oże  co p o trz e b a  P a n i  
m oże m io d u  d la  A san i 

a ja  ze sp iża rn i ,  z n ieb a  
każę  p rzy n ie ść  co p o trz e b a

S e r a f i n  (o o g n is ty ch  s k rz y d ła c h )

m a m y  w n ieb ie  i m u z y k i  
i w eso łe  p ach o lik i  

n iechaj p rzy jd ą ,  n iech  z a g ra ją  
i w as  tu ta j  z a b a w ia ją

C h ó r  A n i o ł ó w  (do s ie b ie )

z a n im  słońce  się o b ró c i  
n iech  k i lk u  do n ie b a  w ró c i  

b y  p rz y n ie ść  spyżę  K ró lo w i 
ab y  s łu ży ć  J e z u s o w i

(S eraf iny , A nio łow ie  
św ięc i A rch an io ło w ie  

w iją  z ło to  w  m o to w id ła  
roz łoży li  b ia łe  s k rz y d ła
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p rz e d  D z iec ią tk iem  p o w iew ają  
jego  ciało o ch ład z a ją )

K o w a l  J a n  (w c h o d zą c )

a to  się dzisia j z d a rz y ło  
a to  się dz iw nie  spe łn i ło  
zw iedz ia ł się już lu d  p a s te r z y  
k ażd y  z d a r a m i  tu  b ieży  
sp ieszą  b ace  i j u h a s y  
cza ro w n ik i  sk o to p a s y  
jed en  d ru g ie g o  p rz e śc ig a  
k a ż d y  p o d a ru n e k  d źw ig a  
ja  też d a ry  p rz y sp o so b ię  
Jez u so w i p rzy p o d o b ię .. .

(w chodzą  P a s t e r z e .  — C h ó re m )

p o w ia d a l i  n a m  w do lin ie  
że J e z u s  k ró l  tu  n in ie  
że u ro d z i ł  się Z baw ic ie l 
w szego  ś w ia ta  O dkup ic ie l  
czyście  tu  n ie w idz ie li  
D z iec ią tk a  m a łeg o  
c ieś li  Józefa , M a r j i  M a tk i  jego

K o w a l  J a n

takoż, p rzy ja c ie le  m il i  
tu śc ie  do s ta jn i  t r a f i l i  
do  D ziec ią tka , M a tk i  Jeg o  
i do Józefa  s ta r e g o

C h ó r  p a s t e r z y

otóż, m ój Józefie  s t a r y  
p r z y n o s im  w a m  tu  d a ry

co k to  znalazł, co k to  m oże  
co m ia ł  w  d o m u  i w  oborze

J ó z e f  (do p a s te r z y )

o m o i m il i  lu dkow ie  
B óg  w a m  zap łać  za  te  s łow ie  

jak o że  w  tej św ięte j chw ili 
D ziec ią teczkośc ie  uczcili

B a c a  O n u f r y

od C hochołow a w ilcy  n a s  gonili  
k a ż d y  w te  pędy, w szy scy  się śp ieszy li  
ci b a r a n a  za  kud ły , a t a m c i  w kob ia łce  

p rz y n o sz ą  co m a ją  — po m a s ła  osałce

B a c a  F l o r j a n

ju h a s  T o m e k  p ro w a d z i ł  tu  cap a  za ro g i  
w ilcy  m u  go p o rw a l i  — zo s taw il i  ro g i

B a c a  O n u f r y

W alka , m o c n y  Boże, w ilcy  tu rb o w a l i  
ledw ie  go t a m  n a s i  ch łopcy  z ra to w a l i

W a ł e k

a gonił ci m n ie  te n  zac iek ły  z d ra jc a  
u c ie k a łe m  po śn ieg u  

w p a d łe m  do D u na jca  
a b ie g a jąc  po lodzie  z tej o g ro m n e j  t rw o g i  

z g u b i łe m  k ęs i  k ie rp e c  z lewej nogi

P a s t e r z e  

ha,  ha,  ha,  ha,  ha,  ha
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** *

w szy cy  się  r a d u ją  w onej godzin ie  
g ra ją ,  tań cu ją ,  sk aczą  w dolin ie  
p a s te rz e  się w eselą , n a  kobzie  g ra ją  
an io łow ie  śp iew ają , 
s k r z y d ła m i  w iu h a ją  
a od w sch o d u  g w ia zd a  idz ie  ja sn a  
toczy  się  po niebie, jako  ró ż a  k r a s n a  
a z g w ia zd ą  p o s tęp u ją  
zw o lna  T rze j  K ró low ie  
trz e j  ze w sch o d u  idą  m o n a rc h o w ie  
w esz li  do szopy  — p ad li  n a  k o lan a  
b iją  p o k ło n y  p rz e d  ż ło b em  P a n a

K a s p e r

k ró lu  n a d  k r ó la m i  z d aw n a  ż ąd a n y  
p rz e z  w sz y s tk ic h  p ro ro k ó w  
p rz e p o w ia d a n y
za  g w ia zd ą  od w sc h o d u  co n a m  św iec iła  
id z ie m  z n a c h o d z im  co n a m  ziściła

M e l c h i o r

id z ie m y  p rzez  puszcze, p rzez  góry , la sy  
Bóg się n a m  n a ro d z ił  w  te  św ię te  czasy  

p rzepow iedz iane  n iechaj się s tan ie  
p o k łony  nasze  p rzy jm ijże ,  P an ie

B a l t a z a r

p rz y jm ijż e  tak że  nasze  d a ry  
z k ry sz ta łu ,  ze s re b ra ,  ze z ło ta  c z a ry  

i ró żn e  kukiełki, ró ż n e  b a w id ła  
a w p u z d ra c h  złoto, m irę ,  k a d z id ła

A n i o ł o w i e  c h ó r e m

Boże, n iech  będzie m iłość  n a d  n ie m i 
i spokój lu d z io m  na  z iem i

*
* *

p a s te rz e  tańczyli, m u z y k a  g r a ła  
D ziec ią tko  spało, M a r  ja  czu w a ła  

wół osioł wół osioł na  żłób ch u ch a li  
i s w e m i oddechy  J e z u s a  g rz a l i

(1923)
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PASTORAŁKI
(Misterjum)

p r o l o g  i

Słoneczko  nie zasz ło  
m ie s iąc z ek  w eszed ł  
od g ó r  od la só w  m u z y k a  
g w a r  w eso łego  k u lik a  
d u d n i  po p o la ch  po  la sa c h  
n a  ok ien icach , n a  szy b a c h  
m ro z e m  m a lo w a n e  
k w ia ty  s r e b r z a n e  
z ło te m  p rz e tk a n e  
ż a r z ą  s ię  d rz e m ią  
w św ie tle  s ię  m ie n ią

sz l i  do B e t lee m  
c a łą  h u r m ą ,  w ese lem  
c a łe m  s ta d e m ,  k ie rd e le m  
z d o liny  w  dolinę  
z p o lan y  w po lanę  
w śn ieg ach , u ty t ła n e  
s m re k i ,  buczy n a , ja łow iec  
p ręc ie ,  iw a, o lchow iec  
p rz y sz l i  n a d  ro s to k i  
p rz y sz l i  n a d  p o to k i  
c h m u r y  p o c ie m n ia ły  
la s y  z b ro n z o w ia ły  
g w ia zd y  n a  n iebie  
s z a ła sy  w  ko leb ie  
b led n ą  c icha ją  
łu n y  czeka ją

B a s y

h u d u  -  h u d u  -  hu  
m a ju  g ra ju  -  u  

P a n u  B ogu  C h ry s tu  P a n u  
g r a m y  m u

S k r z y p c e

tir i ,  t i r i ,  tili, t i l i  
z a g ra jm y  se w tej to  chw ili 

wili li  w ili  
od o -z o rz y  do w ilji

K o b z a

m e  -  e -  le -  m e  
k ozu  -  be -  k o zu  -  m e  

b u l i -w y b u l i  m ojej k ozu li

K l a r y n e t

m u la  -  u la  u  la  la  
m a tu l in a  m a tu la  
ko leb in a ,  ko leb a  

te leb ina , te leb a  
u  -  la  -  la

B a s y

P a n u  B o g u  
C h ry s tu  P a n u  

g r a m y  m u
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K l a r y n e t  
k o leb in a  -  ko leb a  
m a tu l in a  -  m a tu la  
ko leb ina  -  ko leba

S k r z y p c e

wili -  li w ili  -  li do chw ili  
od  o -  zo rzy  -  do w il j i

B a s y

P a n u  B ogu  C h ry s tu  p a n u  
g r a m y  m u

PROLOG 2

p a s ty r z e  p rz y b y w a ją  J e z u s a  szu k a ją  
m u z y k i  g ra ć  p rz e s ta ły  
owce becza ły
n a ś l i  s ta jn ię  w p o lu  s zc z e re m  
n a  S z u m sk ie j  po lan ie  po d  w ie rh e m

ST A JN IA  

P  a s t y r z e
w  d o lin iem y  czuw ali  od s am e j  zo rzy  
dz iś  się tu  n a ro d z i ł  J e z u s  S y n  B o ży  
z d y m c ia  k ie rp c e  b ra c ia  iż b y  
w s tą p ić  m o g l im  w te  tu  izby

O r g a n i s t a
&

m o i b ra c ia  ludz ie  boży  
a  b y w a jc ie  tu ta j  sk o rz y  
poszuka jc ie ,  za ta jo n e  
w te j t u  s ta jn i  D ziśc ię  one

W a ł e k
sz u k a łe m  po oborze , s zu k a ł  w  są s ie k u  
an i  ś lad u  w  tej s ta jn i  po ja k im  człeku

O n u f r y

o b szed ł  ja  ż leby , sk a le  dokoła  
ale s ię  tu  J e z u s  chow ać nie zdo ła

Ż y d
ej p an o w ie  p a s te r z e  co t a k  szu k ac ie  

co szukac ie  to  i  w n e t  m ac ie  
p o w iad a li  m i  ży d k o w ie  

w  S ąd eczu  w  r y n k u  
że je s t  t u  P a n n a  M a r ja  

z dz ieck iem  na  rę k u

C y g a n

k a c i a r y - m a c ia r y  ja  też  w  W itow ie 
s ły sz a ł  że o Je z u s ie  rzek li  gazdow ie  
że w  j a k im ś  p a ła c u  to dziecię  pono 

je ś l i  nie w ie rzyc ie , św iad czę  się żoną

P i e s  Ł a p a j

h a u  -  hau , h a u  
ja  tego  c y g an a  z n a u  -  z n au  

nie  w ie rzc ie  cy g an o w i w e rd eb ie  
je s t  tu  dziecię w  te j szop ie  w  ko leb ie

C h ó r  p a s t y r z y

czy to  już  ś w i ta  czy  zo rza  
czy  to  s ię  p a lą  p r z e s tw o r z a  

zło te  i s k r y  -  p ło m ien ie  
po d  k a len icę  -  sk lep ien ie  

b ły szczą  s ię  w szop ie  i s ian ie  
r o z g rz a ły  w ie r h y  i g r a n ie
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a w s ta jn i  w  kąc ie  w e żłobie 
r a z e m  z łączen i p r z y  sobie 
t a k  s ław n e  św ię te  w e  świecie 
Józe f  M a r  ja  i Dziecię 
ja k  p ła tk i  śn ieg u  zlecieli 
b ia l i  s r e b r z y ś c i  an ie l i  
a  w rę k a c h  c y t r y  i  g ra ją  
i p a lu s z k a m i  t r ą c a ją

P a s t y r z e

m y  b a ra n a ,  m y  k o ź lę ta  
m y  k a cz o ra ,  m y  ja g n ię ta  
c z te r y  m io d u  b a r y ły  
k rz y n ę  p iw a, g o ry ły  
pszczo ły  z u le m  co b rzęczą  
b a ra n ie  s t r u n y  co jęczą 
p rz y n o s im  P a n u

W ó ł
ja k  nie  m a m  c h u ch ać  p a s ty r z e  
k ied y  z iąb  idzie, m r ó z  b ie rze

O s i o ł
ja k  nie m a m  sk a k a ć  p a s ty r z e  
kiej w ogon  z im n o , m ró z  b ie rze

P a s t y r z e  
uc icha jc ie , pok lęka jc ie  
J e z u so w i  p o k ło n  dajcie  
a w y  m u z y k i  z ag ra jc ie  
od tej w ie cz e rzy  k u  r a n u  
m y  z a ś p ie w a m y  też  P a n u

O r g a n i s t a
nie śp iew ajc ie , z ap rz e s ta ń c ie

idą  tu  z g w iazd ą  i z łu n ą  
kadzid ło , z ło to  i ru n o  

n iosą  i p u zd ra ,  k le jn o ty  
p u rp u ry ,  p ió ra ,  d z iw o ty  

id ą  bez bosk iej u r a z y  
K asp e r ,  M elch ior, B a l ta z y

C h ó r  p a s t y r z y  
oto k ró lo w ie  oto panow ie  

złote fanabery je , z ło te  l ib e ry je  
złote p o jazdy  i s łu g i  
k lacze  o g ie ry  i cug i 

p rz y  k a ra b e la c h  d ru ż y n y  
pachołki, cza rn e  m u r z y n y

B a l t a z y  
ja  B altazy , k r ó l  z n an y  

p rzychodzę , P a n u  n a d  P a n y  
niosę po k ło n y  i d a r y  

p ro w ad zę  s ług i, fan fa ry

M e l c h i o r  
M elch io r  ja  je s tem , k r ó l  w sc h o d u  

idę z ra jsk ieg o  o g ro d u  
n iosę  g ro n a , dak ty le , p ie rn ik i  

ze z ło tem  p u z d ra ,  k lu c zy k i

K a s p e r
w iod ła  nas  g w iazd a  p rz e z  m o r z a  

pa li ły  s łońce  i  zo rz a  
a jako  s tu d n ie  w  p u s ty n i  

św iecą  się p e r ły  w  tej s k rz y n i

P a s t y r z e  

k iedy  się ś w ia ty  o b ró c ą
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i  p ta sz k i  w  g a ju  zan u cą  
D ziec ią tko  u śn ie  n a  s ian ie  
p rz y  s t a r y m  c ieśli i  P an n ie  
jako  w  d ą b ro w ie  dzięcioły  
zlecą się s ta d e m  an io ły  
i m y  z a g ra jm y ,  z a n u ć m y
i na  b a s isk a c h  m a r u d ź m y  
jako  w p o rę b a c h  szczyg lik i 
kosa  -  ho lasa , h o s a -h o la s a  
cicho z ag ra jc ie  m u z y k i

EPILOG

i  jako  p rz y ś l i ,  jak  b y li  

k ró le ,  p a s ty r z e  w tej chw ili  
g w iazdy , z w ie rzę ta  i sk a ły  

p rz e d  ż ło b em  B o g a  k ła n ia ły  

s łońce  i ks iężyc  n a  n iebie  

św iec iły  n a  szopę, w kolebie

(1924)
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T y tu s a  Czyżew skiego  P a s to ra łk i  z 1 3 -m a  d rz e w o ry ta m i 
T a d e u sz a  M ak o w sk ieg o  s tan o w ią  p ie rw sze  w ydaw nic tw o  P o l 
sk iego  T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  K siążk i w P a ry ż u  i zo s ta ły  
w y k o n an e  pod  k ie ru n k ie m  a r ty s ty c z n y m  S tan is ła w a  P io t r a  
K oczo row sk iego  i T a d e u sz a  M akow sk iego . P a p ie r  d la  k s iążk i  
n in ie jsze j zos ta ł  w y ro b io n y  ręczn ie  w p a p ie rn i  J o se p h  J o u b e r t -  
F o u r n ie r  w A u v erg n e  z f i l ig r a n e m  T o w a rz y s tw a ,  d ru k  w y k o 
n a ła  S o c iś te  G en e ra le  d ’Im p r im e r ie  et d 'Ć d i t io n  w  P a ry ż u  
w  s ty ezn iu  1925 roku . K siążkę odbito  w 520 eg zem p la rzach  
liczbow anych  ręczn ie  od I do LX X  i od  1 do 450 i p o d p isan y ch  

p rzez  p re z y d ju m  T o w arzy s tw a .

E g z e m p la rz  N°

S e k re ta rz oP rezes

■ f, f  € i
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Zarząd

Polskiego Towarzystwa Przyjaciół Książki
w Paryżu  

założonego w dniu 22 marca 1924 r.

stanowią
Stanisław  Piotr Koczorowski, prezes 

Bronisław a M ońkiewiczówna, sekretarz i skarbnik
Członkowie Zarządu :

Marja Rakowska, Konstanty Brandel, Jerzy Nowak 
B olesław  Przegaliński, Zygm unt L. Zaleski.

, N S t Ą*UT
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Tytusa Czyżewskiego 
wyszły dotychczas 

w druku:
Ś m ie rć  F a u n a  poemat sceniczny w 1 akcie : Ge

bethner i Sp. Kraków 1907 (wyczerpane).
Zielone Oko -E le k t ry c z n e  Wizje — poezje for- 

mistyczne z rysunkami autora : Gebethner i Sp. Kraków 
1919-1920.

N oc-D zień , poezje : Gebethner i Wolff., Kraków, 
1922.

Osioł i S łońce w m e ta m o rfo z ie  sztuka grana 
przez teatr Bagatela w Krakowie 1922 : Gebethner i 
Wolff, Kraków 1922.

W łam y w acz  z lepszego  to w a rz y s tw a ,  Gebe
thner i Wolff, Kraków 1922.

Wąż O rfeusz  i E u r y d y k a  poemat kino-sceniczny, 
rysunki autora, Gebethner i Wolff, Kraków 1922.

P a s to ra łk i ,  sześć  m is te r j i ,  ozdób. 13 drzewory
tami T. M akow sk iego  nakładem Towarzystwa 
Miłośników Książki polsk. w Paryżu, (quai d’Orlćans,6). 
Paryż, 1924.

Nadto
Leon C h w is tek  : T y tu s  C zyżew ski a Kryzys 

formizmu z 12 reprodukcjami obrazów Tytusa Czy
żewskiego.

Wszystkie te książki nabyć można w Księgarni 
Gebethnera i Wolffa w Krakowie, Rynek główny.
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